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* 7j  powodu Święta Hożego Naro­
dzenia ekspedycya Czasu dla abo­

nentów miejscowych odbędzie się jutro nic* 
w  księgarni p. Czecha, ale w  Keda- 
kcyi Czasu, przy ulicy Szczepańskiej, 
od godziny 9 do i i zrana.

kraków  23 grudnia.
Nie podawaliśmy w dzienniku naszym bliższych 

szczegó łów  ostatnich rozpraw angielskiego par­
lamentu nad budżetem p. D'Israeli, szczegó ły  te 
bowiem, niezmiernie ważne dla Anglii, nie mają, 
dla nas interesu; wskazaliśmy wszakże z góry 
na ważność rezultatu tej dyskusyi, zdawało nam 
się bowiem, że od niego zależeć będzie utrzyma­
nie się gabinetu torysów. Jakoż, na samym wstę­
pie dyskusyi oświadczył kanclerz skarbu, że od­
rzucenie choćby jednej pozycyi budżetu uważane 
będzie za kwesty;} gabinetowy —  a dziś już wi­
dzimy gabinet hr. Derby zwalony.

Ziściło się w tej mierze przewidywanie T i -  
mesa: gabinet upadł przed koalicyy stronnictw.

N a  posiedzeniu 16go b. m. stanowcza stoczy­
ła  się walka. P . D'Israeli sam jeden stawie 
musiał czoło połyczonvm attakom whigów, pee-  
listów i radykalistów. B y ła  to raczej walka oso­
bistości, aniżeli z a sa d ,  jedna z tych namiętnych
szermierek, które tyle p r z y c z y n i ł y  się do z d y s k r e ­
dytowania parlamentarnego systematu. C a ły  ta- 
ent kanclerza skarbu nie m ógł sprostać przy tak 
nierównych siłach. W idzyc  z góry niechybny 
swój upadek, chciał jeszcze zgromić swoich prze­
ciwników i rozstał się z władzy w sposób poró­
żniajycy go nieodwołalnie z dzisiejszy większościy. 
Gwałtowność, z jaky powstał na pp. W ood i 
Graham, którzy najsilniej przeciwko finansowemu

D o C zytelników .
Idąc za zwyczajem przyjętym w zagranicznych i kra­

jowych dziennikach, pozwalamy sobie z nadchodzącym 
Nowym Rokiem rzucić niejako program co do części L i-  
te racko-arty  s tycznej  C z a s u .  Jak zawsze tak i na przy­
szłość będziemy starali się przedstawić ruch umysłowy 
w k ra ju ,  niemniej donosić o nowych odkryciach lub kie­
runkach w dziedzinie nauk i sztuk w powszechności.  J a ­
koż:  rozbiory dzieł wychodząrych w języku ojczystym; 
podawanie szczegółów o tworach pędzla lub d łu ta ;  ży­
ciorysy ludzi odznaczających się talentem lub nauką —  
prace Towarzystwa Naukowego, archeologiczne poszuki­
w ania ,  monografie okolic , opisy rzadkich zbiorów, zam­
ków, kościołów itp. wiadomości, stanowić będą niejako 
część potoczną, odpowiedną potrzebom czasu. Wszakże i 
druga strona —  strona życia, pominiętą nie zostanie w tak 
zwanych szkicach z towarzystwa naszego krakowskiego, 
lwowskiego lub prowincyonalncgo. Dla płci interesującej 
się modą i e legancyą, w pewnych odstępach, pojawią się 
listy z Paryża podające wszystkie w tym względzie no­

wości.
Nieprzcstając na tern zamówiliśmy sobie i dłuższe ar­

tykuły u znakomitszych pisarzy naszych. I tak w najbliż­
szym kwartale umieścimy: Wyjątki z wielkiego poematu: 
Mohort  W. Pola —  Wyjątki z pism estetycznych: Prof. 
Józefa Kremera —  Dom w upadku  powieść Z. Kacz­
kowskiego —  Listy  z  p o dróży  po E g ip c ie , Ziem i S., S y -  
r y i ,  Grecyi M. Manna — Z apisk i % p o dróży  po kraju —  
Żyw ot  i  P am iętn iki hr. Stanisława Małachowskiego itd.

planowi jego występowali, przekracza niemal granice 
parlamentarnego obyczaju. Pierwszego nazwał  
zuchwałym, drugiemu w oczy powiedział, że nia 
dla niego względy, ale nie ma szacunku, w resz­
cie zakończył mowę sw^, vv te s ło w a :

„Wiem dobrze z kim mara do czynienia. Mam 
prz ciwko sobie ko licyą. I.iga ta może się udać 
dzisiaj i nie pierwszy to raz powiedzie się koalieya. 
Ale wiemy z doświadczenia, że koalieye nie długo 
tryumfują i wiemy, że Anglia icli nienawidzi. Od­
wołuję się w tern do opinii publiczne/, która rządzi 
krajem, do tej opinii, której wpływ nieprzeparty kon­
troluje same nawet dekreta parlamentu, i bez której 
najwyższe i rhoćby najdawniejsze instytucye ostać 
s ę nie mogą!“

•Łatwo pojtjc jak;} burzę wywołać musiała ta 
mowa, którt} ministeryalna mniejszość z najwię­
kszym przyjęła zapałem. Odpowiedział i;a ni;} 
p. Gladstone i pod względem gwałtowności nie 
pozostał w tyle —  a mowa jego przerywana co 
chwila rzęsisterni oklaskami tryumfującej opozy-  
cyi, zadała ostatni cios gabinetowi. Izba prze­
sz ła  do głosowania, i jak wiadomo, paragraf 
budżetu podwajający podatek od domów, główmy 
podstawę całego planu, większością 3 0 5  g łosów  
przeciwko 2 8 6  odrzuciła. Nazajutrz hr. Derby 
z ło ż y ł  w ręce królowej dymisyy gabinetu.

Najprostszem następstwem b y ł o b y  teraz  mini— 
steryum koalicyjne, i chociaż „łatwiej jest razem 
walczyć, jak razem żyć44 Times uw ala ł  w przy-
to c x o n y tn  w y ż e j  a r f j k u l e ,  k o m b i n a c j ą  t . i k . j  z a
prawdopodobny. W szakże  onegdajsza depesza 
telegraficzna wskazuje nam jako członków przy­
sz łego  gabinetu lorda Aberdeen, lorda John Rus­
sel, sir Stratford Caninga, pp. Gladstone i S y ­
dney Herbert. Szefowie zatem manrhesterskiego 
stronnictwa pp. Cobden i Bright byliby pominięci. 
Koalieya w ięc , nie podzieliwszy się zdobyczy, 
rozpadłaby się na nowo i stronnictwo Cobdena

NIEZNAJOMY. 

R o z m o w y  H . D A V I
przez ] J. Zeisznera.

W towarzystwie zażyłych ze mną osób , zwiedzałem 
powozem i statkami różne okolice poi flegrejskich. W ła­
śnie była najpowabniejsza pora roku , początek maja; zach­
wycały nas nieprzeliczone piękności zatoki neapolitańskiej, 
tego nieporównanego krajobrazu, gdzie przyroda tak szczo­
drze sypała swe dary, gdzie lylo Pomników wprawia w za­
chwycenie duszę ,  budząc sp łon ien ia  wielkości. Ostatnia 
wycieczka po południowych Włoszech zasłużyła na ob­
szerniejszą wzmiankę, p o z n a ł e m  bowiem nadzwyczaj od­
z n a c z a j ą  się osobę, która wywarła największy wpływ 
na p ó ź n i e j s z o  moje życie.

Około trzeciej z r a n a l d g o  maja 18... opuściliśmy Nea­
pol dla zwiedzenia ruin świątyni w Paeslum; na pochy­
łości wzgórków przy Eboli, oczekiwały nas zamówione 
konie i t a  nich o wpół do drugiej zwróciliśmy sir ku 
równinie, na której wznoszą się podziwien<a godne po­
mniki starożytności.  Gdybym jeszcze dziesięć wieków 
sobie poży ł ,  niezatarłaby się ta g łęboka rozkosz , jaką 
uczułem w tern czarownein miejscu.

Chcąc się nieco posilić, wysiadłszy, rozłożyliśmy się 
na trawie w cieniu przepysznej pinii (/sosny włoskićj) dla 
napawania się widokiem rozpostartym w około nas i pod 
nami. Po prawej stronie wznosiły pagórki zieloiiemi 
drzewami pokryte sięgające pod Salerno; za niemi s te r­
czały marmurowe skały zakończające na południe zatokę 
Sorrentu. Tuż pod naszemi nogami leżała bogata a upra­
wna kraina, okryta winnicami i willane. W ogrodach o-  
bok drzew oliwnych rosły cyprysy, niby symbol, jak bli­
sko styka się życie z e  śmiercią, rozkosz z troską; na od-

pozo.stało by w opozycyi; a jeśli nadto weźmie­
my na uwagę niechęć Palmerstona, który tak 
przeważnego używa w parlamencie w p ływ u , to 
wróżba pożegnalna pana D'Israeli mogłaby się 
sprawdzić niebawem.

W k  rólce pokaże się czyli nowy gabinet wię­
cej ma s i ł  żywotnych od poprzedniego. Na  
dzisiaj tyle jedynie z pewności;} powiedzieć mo­
żna, że ta zmiana gabinetu żadnego na zagrani­
czny politykę W .  Brytanii nie wywrze wpływu.

S £oresp on d en eya  C zasu.
W  i e d e ń  21 grudnia.

w Polityka wewnętrzna na dwóch już od dawna toczy 
się kołach: organizacyi i kwestyi handlowo-colnej.  W pier­
wszej, nowe jedne  za drugiemi idące rozporządzenia, s ta ­
nowczą wytknęły drogę. Zasady g łów ne dawniejszego 
prograinatu centralizacya i jedność państwa, utrzymały się 
i wchodzą w życie. W szczegółach i w zastosowaniu 
interesa i potrzeby prowincyonalne uwzględnionemi zo­
stały, o ile to się z ogólnym planem, i ogólnym ii. tere- 
sem państwa pogodzić mogło. Rząd cesarski i w dal­
szych swych rozporządzeniach tego samego trzymać się 
będzie systematu. Rok 1853, będzie pod tym względem 
v ażnym, bo rokiem organicznym dla Ausiryi.

Kwesty a celna zbliża się do rozw iązana  i zapew nejuź 
w początku legoż przyszłego roku , rozwiązaną zostanie. 
Czego długie i mozolne poszukiwania, narady, i układy 
d o k o n a ć  nie m o g ły ,  d o k o n a  w s p ó ln ie  w c a ły c h  N ie m c z e c h
w obec nowego francuskiego cesarstwa objawiona potrze­
ba połączenia s ię ,  i skupienia wszystkich sił w jedno
ciało. Nie ganię lej polityki. Życzyłbym tylko w inte­
resie pokoju, porządku i cywfłizacyi, aby się ograniczy­
ła  do kwestyi handlowych i oparła się stanowczo na tern 
p r z e k o n a n iu ,  że na przyszłość na polu tylko handlu i 
przemysłu inoźna myśleć o trwałych i korzystnych zdo­
byczach. Nowy Cesarz Francuzów pojmuje tę myśl,  i 
przejęty jes t  tą prawdą. Europa powinna mu ze swej 
strony dać dostateczne dowody, że go do opuszczenia 
tej chwalebnej drogi na której stoi jeszcze do tąd ,  i g o ­
tów pozostać, niezmusi. 0  awa ta pośpieszam donieść, 
je s t  tein płonniejszą, że trzy północne dw ory  już w y -

leglejszych górach z tamtej strony równiny Paestum z naj­
większą bujnością rosły  rośliny świetne całą siłą w iosny 
jeszcze dalej dostrzegaliśmy wśród blasku s łonecznego’ 
jakoby wśród puszczy mury białej świątyni. Błękit mo­
rza tyrreńskiego zamyk ł  ten rajski obraz ;  pomimo tylu 
piękności niemiał on zuuełnego spokoju; bo łagodny wie­
trzyk dął ze strony północno-zachodniej —  był to praw ­
dziwy zefir; jego  świeżość i siła mianowicie w południo­
wej godzinie była czystym balsamem; — wydawał się jak 
oddech, który wiosna porwała lalu. Niewidziałem b łę ­
kitu nigdy ciemniejszego a bardziej św ie tnego , jak owych 
fal toczących się ku pobrzeżom; czysta białość ich pi ny 
podnosiła bardziej jego  ciem ność.—  Ruch panujący w ca­
łej przyrodzie wydawał się jak  oddechy przebudzającego 
się życia. Wśród szumu potężnej nad nami wzniesionej 
pinii i szelestu jej szyszek, dochodziła nas muzyka ptaków 
ożywiających około nas stojące drzewa, nawet g ruchola-  
nie synogarlicy słychać było nierównie głośniej od szu­
mu odległych fal i świstu wiatru, i śród tych zapasów 
przyrody brał górę głos miłości. Głęboko wzruszeni tym 
nadzwyczajnym obrazem, postępowaliśmy ku ru nom. W ie ­
śniaczy doin dał nam przewodnika i zaczęl śmy oglądać 
dziwne szcząiki, k tóre przetrwały nawet imie ludu co j e  
wzniósł i stoją c a łe ,  gdy przy nich rzymskie a na ­
stępnie saraceńskie miasto wystawione—  zniszczały. Cho­
dząc przez pół godziny wśród skwaru s łonecznego w o -  
koło świątyni, zwrócił naszę uwagę przewodnik na nie­
bezpieczeństwo dostania malaryi; miejsce to bowiem znane 
je s t  ze swych szkodliwych wyziewów; radził przeto wejść 
do wr.ętrza świątyni Neptuna. Usłuchaliśmy tej rady, i 
gdy właśnie moi towarzysze zajęli się pomiarami słupa 
doryckiego, uczynili mnie uważnym na cudzoziemca sie­
dzącego za słupem na podróżnem kreśle. Jeżeli zjawie­
nie się. człowieka w tern miejscu i o tej godzinie było 
niezwykłem, człowiek ten swą szczególną odzieżą i ge_ 
wnętrznością uderzałby wszędzie. Właśnie gdyśmy go 
spostrzegli ,  pisał w swoim dzienniku; wstał natychmiast 
i powitał nas lekkićm, jednakże pełućm gracy i schylę-
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s?«?y swe uznanie do Paryża. Jest to odpovviedź jedno­
sta jna , choć nie w spólna,  i przychylna, choć z pewnemi 
zas'rzeźeniami.

Mamy tu w tój chwili znakomitego skrzypka p. Pons- 
sard z p a r y > k i e g o  konserwatorium. Grał on pozawczoraj 
w koncercie pana Saphir i otrzymał pochlebne przyjęcie.

P aryż 18 grudnia.
Komisya senatowa ukończyła rozprawy nad pro je-  

k tn n  do Senatuskonsullu, modyfikującym konstylucyą. 
\V materyi samowładnego prawa zawierani# traktatów 
handlowych, komisya oświadczyła się przeciw ; zrazu 7 
głosów przeciw 2 ;  potem 5 przeciw 4 ,  a nakon ec 4 
przeciw 4. W ostatniem głosowaniu, gł«.s prezesa komi- 
syi dany za, przemógł opozycyą i dał zwycięztwo rzą­
dowi. Opozycya senatoc.sy'- zmniejszała się stopniowo, 
w miarę jak rząd tłum aczył jej potrzebę,  jaką widzi 
Utrzymania prawa zawierania traktatów handlowych. Po­
trzeba ta wychodziła z polityki zbliżenia Francyi do An­
glii za pomocą zniżenia taryf celnych. Należy przyznać, 
źe senatorowie w obawie, aby niebyli uważani jak ich 
poprzednicy za sprzedunych  (vendus), mocno się opie­
rali wznowieniu, ale racya stanu, poparta zerwaniem mał­
żeństwa z księżną W azą ,  przemogła. Senatorowie chcąc 
dać znak n iepodleg łości , odmówili jednak Cesarzowi pra­
wa dekretowania robót i przeds ębierstw publicznych, do 
czego Cesarz przychylił się. Decyzya komisyi będzie nie­
bawem przedstawiona całemu senatowi, k tó .y  je j  nada 
sankcyą legalną Ukończenie rozpraw komissyi nad pro­
jektem do senatuskonsullu, pozwoli Cesarzowi udać się 
dziś na polowanie do Compiegne. Cesarz zaprosił do 
Compiegne a m b a s a d o r ó w  m o c a r s tw  k t ó r e  go uznały, i 
znaczną liczbę dygnitarzów i p rywatnych , między innymi 
Rolszylda i panią Montijos z córką. Compiegne przyjmie 
Cesarza jak Fontainebleau, w edług przepisanego progra­
m u ,  tj. z duchowieństwem, z gwardyą narodow ą, z to­
warzystwami cechowemi ild. Batalion piechoty, który ma 
stać załogą w Compiegne, wyruszył onegdaj z Paryża 
drogą żelazną.

Zerwanie małżeństwa z księżniczką W azą ,  zrobiło tu 
wiele hałasu. K żdy widzi, źe mocarstwa postępują 
z Cesarzem jak  dawnićj z księciem Orleańskim, tj. źe 
starają się przeszkodzić jego ożenieniu s ię ,  a przeto u -  
stalen u dynastyi Napoleońskiej. Cesarz miał uczuć mo­
cno zawiedzenie swoich nadzie i,  powiększone nagłą o -  
ziębłością dworów północnych , których ambasadorowie 
uznać cesarstwa zwlekają się. Ambasadorowie o których 
m o w a , mają złożyć swe wierzytelne listy dopiero później, 
mają je  złożyć razem i zredagowane w ed ług  jednego 
szem atu , co  p r z e s ą d z a  jedność po l i tyk i  d w o r ó w  p ó ł u o -  
c n y c h  z p o w y ż s z y c h  p o w o d ó w .  W y j a z d  C e s a r z a  a u s t r y -
ja ck iego  do B e r l i n a ,  nabra ł w Paryżu n iem ałego  zn acze ­
nia. Do omylenia nadziei na północy, dołączyło się omy­
lenie nadziei w Hiszpanii. Opozycya libe ra lna , pokaza­
wszy się umiarkowanie lecz godnie i energicznie, w pro­
wadziła królowę w ambaras. Wydalony je n e ra ł  Narvaez, 
czeka w Bajonme dalszego obrotu wypadków. Królowa 
będzie musiała zmienić ininisteryum na korzyść partyi li­
beralnej i poświęcić p. Bravo Mu illo, który sta ł się na­
rzędziem ambasady francuskiej. Publiczność paryska, tak 
rojalistowska j^k  republikańska, j e s t  rada z obydwóch 
wypadków. Jedni widzą upadek Napoleona Ulgo i po­
wrót hr. Chambord lub hr. Paryża, drudzy widzą inoźe- 
bność rozwinięcia przez Napoleona Ulgo polityki rew o lu ­

cyjnej. W Paryżu znajdowało się wielu takich którzy byli 
przekonani,  że prędzej czy później Napoleon IHci rzuci 
się na tę d ro g ę ,  i ci mu byli życzliwi a nawet wylani; 
dziś liczba takiego rodzaju stronników powiększa się i 
powiększy się może jeszcze bardziej.  Jak nateraz, to jest 
pew na, że Cesarz stara się zbliżyć do Anglii. Zbliżenie 
może być ła tw e ,  bo imię Napoleona Ulgo rzuciło na An­
glią wielki strach i obawę napadu, bo zresztą Napoleon 
llloi umiał sobie zjednać w Londynie dość poważną li­
czbę stronników, za pomocą swego przyjaciela lorda Mal­
mesbury, za pomocą wpływów hr. de Flahaut i za pomocą 
życia wystawnego hr. Walewskiego. Spodziewany upadek 
ininisteryum torysowskiego, z powodu onegdajszego od­
rzucenia taxy od domów, nie zmieni wielo wzajemnego 
położenia Anglii do Francyi. Mówiono, źe dla zrów no­
ważenia ważnych następstw rozkazu ministerstwa angiel­
sk iego , aby wszystkie parostatki zaatlantyckie przybijały 
do portu Southampton, Cesarz Napoleon IHci miał dać 
rozkaz parostatkom francuskim przybijania nie do Hawru, 
lecz do C herbourga , ale pogłoska ta je s t  b łędna ,  z przy­
czyny, źe Cherbourg niejest dotąd połączony z Paryżem 
drogą żolaaną. Będzie to mogło nastąpić dopiero później, 
kiedy rzeczona droga będzie zrobioną, i wtedy to F ran -  
cya będzie mogła w razie danym skupić w przystani 
th e rb u rsk ie j , naprzeciw Southamptonu i Portsmouth swe 
zasoby morskie, tak rządowe jak  prywatne.

W tych dniach wyszła broszura pod nap isem : Des łi- 
m ites de 1'Empire, której autorstwo przypisują pewnej wy­
soko położonej osobie. Mówiono, źe jenerałow ie  Magnan 
i de St. Arnaud obsypani godnościami i majątkiem, n ie-  
wzbudzają zupełnego zaufania, i źe miała nastąpić zmia­
na miuisteryum, ale M onitor temu zaprzeczy ł .—  W edług  
jednego dziennika angielskiego, Anglia mechce wydać 
głównego autora machiny piekielnej marsylskiej, który się 
schronił na wyspę Maltę.— Reklmnacya Dziennika A s -  
semblee R a tiona le  o emigrantów, zrobiła swój skutek. 
M onitor og łosi ł ,  źe rząd meuwalma ich od przesłania 
aktu posłuszeństw a, lecz że nie narzuca im jego redukcyi.

Familia orleańska wyprzedała się już  zupe łn ie ,  nawet 
z lasów, i to przed upłyniemem naznaczonego jej termi­
nu. Malarz Y ernet ,  został poświęcony jako orleanista i 
nieprzyjaciel hr. de Newkerke. Książe Hieronim ma nie-  
chcieć opuścić hotelu Inwalidów i zakończyć w mm swą 
karyerę. P a la is -R oya l ma się dostać księciu Muratowi. 
Książe Murat jest ceniony w Tuilerach dlatego, źe ojciec 
jego  nie podpisał abdykacyi. Jenera ł  Magnan przemesie 
swój sztab z Tuderów nie na plac Vendó ne jakby nale­
ża ło ,  lecz tuż pud bokiem cesarskim na ulicę Rivoli Nr. 
16. Ministrowie i dygnitarze dają z kolei obiady, w ie­
c z o r y  i r e c o p e y e ,  d la  o ż y w ie n ia  zimy. T e a t r a  d a ją  co  
so b o ta  b a le  m a s k o w e .  Dla l e p s z e g o  z a b a w ie n ia  P a r y ż a  i
ściągnięcia  doń cudzoziem ców , mają być otwarte na nowo  
w eleganckich salonach gry publiczne, ale żeby oddalić 
od nich ludzi biednych, stawki nie hędą mniejsze nad 
sto fr.— Dzienniki są Zawsze puste ; obszerniejsze dzieła 
są rzadkie. Brak wolności zabił talenta pisarskie i d ru ­
karskie. Tylko dzienniki religijne prowadzą polemikę i 
to o list pasterski biskupa Dupanloup. L ’A m i de la R e­
ligion  , organ Montalemberta, chwali b iskupa, CU n ite r s  
przeciwnie; CUnivers ogłosił  korespondencyą o katolicyzmie 
w Polsce. Ostatni numer R evue des D eux Mondes og ło ­
s ił  pracę p. Prospera Merimee pod ty tu łem : Le fa u x
D em etrius  i p. Cypryana Roberta, p o d ty tu łe m :  L es quatre  
litlera tu res  Slaves. Powrócenie szanownego p. Cypryana
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niem głowy, i miałem s p o s o b n o ś ć  p r z y p a t r z y ć  się jemu 
i j c i ro  u b i o r o w i :  w z r o s t  miał wyższy od średniego, smu­
kły "i z g r a b n y ,  w  spojrzeniu przeb-jała genialność, bruna­
tne * ko pełne a ogniste ,  czoło gładkie i bez zmarszczek, 
i gdyby nie kilk* sw y ch  w łosów , które przyświecały 
srebrzysto śród brunatnych wijących się kędziorów, t ru -  
dnoby przyjąć, źe doszedł zaledwie średniego wieku. 
Nos miał o h ,  w dolnej części twarzy malował się w y­
raz -zczegó.niej łagodny, a gdy z wielką łatwością prze­
mówił neapolitańskim dyalektem do naszego przewodnika, 
wydało mi s ię ,  źein n ie s ły s /a ł  nigdy łagodniejszego g ło ­
su , bardziej miękkiego i dźwięcznego. Ubiór nosił zu­
pełnie odrębny, podobny do duchow nego, ale gruby i 
lekki. Wielki wynoszony biały kapelusz, z przymoco­
waną muszlą p ic lgrzymską, leżał przy nim na ziemi, r.a 
szyi miał grubo robiony różan iec , a na jego  końcu wisiała 
d ługa ,  starożytna na niebiesko emaliowana łl>-la lej po­
staci ,  jakie znajdują się w greckich grobach. Podniósł 
kapelusz i udawało się, źe zamierza udać się w inną s tro­
nę tej budowy; przeprosiłem go za przerwę w jego  s tu-  
dyach i p rosiłem , by je  na nowo rozpoczął ,  gdyż nasz 
pobyt niepotrwa d łu g o ,  bo ciepłe promienie słońca za­
słoniły obłoki. Odezwałem się po w łosku ,  on odpowie­
dział po angielsku, tw ierdząc ,  źe zapewne obawa mala- 
ryi skłoniła i as szukać schronienia w cieniu; niemasz j e ­
dnakże obawy w tak wczesnej porze roku przed tym chy­
trym nieprzyjacielem. „Jednakże ,  mówił dale j ,  noszę tę 
fiole przy boku, jako środek przeciwko skutkom malaryi, 
a o ile moje bardzo ograniczone spostrzeżenia sięgają, 
z widocznym skutkiem.“

Poważyłem się zapylać g o ,  coby zawierała owa fioła, 
albowiem takie dobrodziejstwo zasługuje być wiadomćm 

światu.
1 a ,0 rzekł:  Jestto mieszanina rozwijająca zwolna ciało 

ZWanev V he,l".ii chlorem ; wszyscy dobrze w iedzą, źe 
niszczy sze kie Wyziewy zaraźliwe. Jeden z moich p rzy­

jac ió ł  długo mieszkający we Włoszech robił  z tern cia­
łem rozliczne spostrzeżenia, narażał się na niebezpie­
czeństwo dostania febry w najgorszych porach i miejscach, 
i przekonał s ię ,  0 niezawodności tego środka. Nie dzielę 
tego zdania, a że nie szkodzi,  używam go niezawierza- 
jąc  mu zupełnie , dopóki jego  pożyteczna działalność nie 
zostanie dowiedzioną; niewystawiam się także na nie­
bezpieczeństwo dostania malaryi jak mój przyjaciel,  wie­
dziony miłość ą r< bienia spostrzeżeń.

Wielu uczonych, odpowiedziałem, a między temi Broc- 
chi wątpi o bycie właściwej materyi w powietrzni ba­
gnistych stron gorących krajów, dającej początek febrze; 
przypisują tę chorobę bardziej fizycznym przyczynom, 
wielkim różnicom temperatury J nia * nocy, oziębiającym 
gęstym mgłom rano i wieczorami itd.; zalecają zatem 
ciepłą wełnianą odzież, opalania w czasie nocy, jako naj­
lepsze ochronne środki przeciwko tej złośliwej chorobie 
która tak jest szkodliwą włościanom, gdy przebywają 
w lecie i jesieni w pobliskości marernmów Rzymu, to­
skańskich albo neapobtańskich.

Na to rzek ł nieznajomy: znam zdania tych panów, bez 
wątpienia są one waźnemi, a chociaż dotąd nieodkryto 
w powietrzu chemicznemi środkami w łaściw ego, zarazę 
szerzącego ciała ,  £e takowego niemasz, nic niedowodzi. 
O czynnikach działających na ciało ludzkie wiemy bardzo 
m a ł » i sądzę że o nich rozprawiać niedoprowadza do 
celu. Nie ulega wątpliwości, źe pas malaryi odznacza gę­
sta mgła wznosząca się rano i wieczorem w bagnach 
pontyjskich, i dla te -o  największą część dawnych rzym­
skich świątyń stawiano na pagórkach wznoszących się nad 
warstwą mgły- Sam doznawałem nawet w pobliskości ba­
gien wieczorem po dniu skwarnym, właściwego wpływu 
na moich nerwach powonienia, a dowód źe ludzie do­
stają febry w porze roku gdy taż panuje, jeżeli w miej­
scu dotkniętym malaryą raz tylko zostają, mówi najsilniój 
o bytności w takiój okolicy zjadliwego ciała w powie-

Roberta do R evue des D eux Mondes, je s t  arcy pożądane.
Druk wybornej jeom etry i  Henryka Niewęgłowskiego, 

został już  ukończony w większej połowie.

Przegląd Polityczny.
N. Pan miał wo wtorek w południe opuścić Berlin i 

z powrotem dzień jeden  w Dreźnie z. bawić. Pobyt w Ber­
linie był od wcześnego rana do późnej nocy zajęty uro ­
czystościami, przedstawieniami i oglądaniem zakładów i 
koszar wojskowych. Do przedstawionych sobie oficerów 
załogi berlińskiej przemówił Cesarz temi słowy: „Cieszę 
się, źe panów tak licznie zgromadzonych tu widzę któ­
rzy jesteście  reprezentantami pruskiej armii, którą wczo­
raj miałem sposobnosc poznać. Armia waszego wspania­
łego  króla dowiodła stałej wierności w trudnych czasach; 
duch to honoru i wierności,  co wiąże ze sobą wszystkie 
waleczne armie, duch to honoru i wierności łączy mo­
ja  armię z armią pruską i dla tego mogę „ a lem również 
miejscu mocne moje objawić przekonanie, źe jakiekolwiek 
zajdą wypadki, obie armie jako wierne towarzyszki broni 
silnie razem stać będą." Słowa te dały powód do ró ­
żnych wojennych domysłów, lubo są one tylko objawem 
zgody zupełnej obu dworów. W  sprawie celnej same 
tylko pogłoski;  tymczasem konferen ye ,wiedeńskie dalej 
rzecz prowadzą. Trudno przypuścić, aby w ciągu tak 
krótkiego pobytu Cesarza w stolicy Prus miało przyjść do 
jakich stanowczych układów czy to w sprawie handlowej 
czy w politycznych zewnętrzr.ych stosunkach: Podróż ta 
ogólny ma tylko na sobie charakter, jako umocowanie da­
wnych przymierzy.

Frakcya katolików w Izbie niższej wniosła: „wystosować 
adres do J. K. Mci, z prośbą aby rozporządzenia ministrów 
oświecenia i spraw  wewn. z 22 maja i 1 6 m  lipca r  b 
tyczące się ograniczenia missyi katolickich,° t u d z ie ż  w y ­
kształcenia i osiedlenia księży katolickich, zniesionemi zo­
stały."

Z pomiędzy krajów niemieckich uznały naprzód cesa r­
stwo miasto Frankfurt i Nassau. W skutku tego p de 
Tallenay zaprosił na obiad dyplomatyczny z reprezentan­
tów- niemieckich tylko dwóch, z pomiemonych krajów i 
wzniósł toast mający mieć pewne znaczenie. „Na uczcze­
nie cnoty, którą należy cenić w miarę jej dziś rzadkości 
to jes t wdzięczność,!"

—  Komissya francuskiego Senatu zebrała się na nowo 
w poniedziałek dla wysłuchania raportu p. Troplong nad 
Senatus-konsultem zmieniającym konslytucyą. Dzień p e ł ­
nego zebrania Senatu jeszcze nieoznaczony, wszakże r e ­
zultat jego  deliberacyi wątpliwym być me może.

M onitor zaprzecza pogłoskom a nowej konwersyi r e n -  
4  l i  procentowych na 3 procentowe i oo-tasza de

kret cesarski ustanawiający przy Radzie Stanu komissyi 
do rozpoznawania wszystkich próśb zanoszonych do Ce­
sarza. Komissya taka była jak wiadomo za pierwszego 
cesarstwa. 8

P. Troplong mianowany został pierwszym prezesem sadu 
kassacyjnego w miejsce p. Portahs, który nieczekając od ­
stawki z powodu podeszłogo w ieku, podał sio do dv-  
missyi. J

Pogłoski o małżeństwie Cesarza są ciągle bardzo li­
czne i różnorodne. Jedni wskazują jako przyszłą cesa­
rzową jednę z księżniczek h.szpańskich, drudzy ksieź.r 
czkę Cambridge. Mimo tego zdaje się, źe dzisiaj wsŻyst- 
Kie w tej mierze projekta są odroczone.
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t rzu ;  przytaczam wszakże tylko wątpliwości. Ważna te

vvłaśnie przybył i powitał nieznajomego i 
r zek ł  źe dorozum.ewa się w nim Cycerona, który debrze 
zna Paeslum, . pozwala sobie zapytać go czvli iśt tm ! 
pokłady martwicy (Travertmo), z których w z n io s y  sio

S .iar«, jaj
i r t k l ° S i Z j r yd SiJ. l 0 W s ^ j  osady wodne,
wszakże mó -j j  ?** Jeszczo podobne utwory. Sądzę
źone d o ’t 1 /  J ’ ** J,,Zi0r°  1UŹ P™y n' ieś,,ie P"fu -ne dostarczało łom u , z którego kopano ten kamień, i
J raczycie, poznawszy świątynię, zaprowadzę na miej­
sce co me dalej jak półgodziny, zkąd bezwątpienia do­
bywano te wielkie massy trawertynu zwane Marmor ti-  
burlinum albo martwicą.

Podziękowawszy za tę g rzeczność,  przyjęliśmy zapro­
szenie ,  obszedłszy zwyczajną drogą w około świątynię 
wróciliśmy do znajomego, który prowadził nas bramą 
miejską nad brzegiem stawu albo jeziora. Przybyliśmy do 
kraju skały martwicy, i nie było wątpliwości, źe takowa 
powleka się na nadbrzeżnej trzcinie. Wody jeziora w y ­
dawały się nam nadzwyczajnie gęste a martwe. Rośliny 
w około rosnące posiwiały jakby powleczone kamieniem 
Gdyśmy się zbliżali spostrzegło nas kilka bawołów które 
zaspakajały swe pragnienie i z dzikością biegły do łQmu 
kamienia albo wydrążenia położonego „a końcu jeziora 
Pomiędzy nieprzeliczonemi ptakami poznałem jaskółki 
morskie, unosiły się nad wodą , Wraz % łvaźkamj 
bellula) uganiały się za mynadami much nadciągających 
z g łę b i ,  n a d z w y c z a j n i e  nam Uciążliwych.

(D a lszy  ciąg nastąpi).
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municypalnych trwa ciągle. Codziennie zapisują dzienniki 
po kilka i kilkanaście imion dymissyonaryuszów.

Constituiionnel z wielkiem zadowoleniem rozwodzi się 
nad uroczystemi obchodzeniami ogłoszenia cesarstwa w nie­
których szwajcarskich kantonach, mianowicie północno- 
zachodnich, i zda.e się chcieć obiecywać szwajcarskim 
katolikom opiekę francuzkiego rządu. „Niemożna, pisze 
on, dosyć mieć współczucia dla cierpień tej części szwaj­
carskiego ludu. Wielkie gabinety europejskie są w tej 
mierze bezwątpienia tym samym co rząd ifrancuzki oży­
wione duchem.14

— Z Anglii i Hiszpanii nie mamy nic nowszego nad 
podane wczoraj wiadomości.

Szósta komissya wojskowa śledcza w  Tarnowie, 
sk aza ła  od dnia 16go września po 4 ty  grudnia za 
przekroczenie stanu oblężenia, a mianowicie za uta­
jenie broni: S tannw skiego , M ichała  U rbanka, Mi 
chała  G ryźea, Michała Z iębę ,  Wojciecha Rzepo 
wskiego, Grzegorza Senczuka, pierwszych włościan, 
ostatniego woźnicę, na 152 dni aresztu w kajdanach, 
z obostrzeniem trzechkrotnego postu w tygodniu; 
P a w ła  G ło w ę ,  służącego, na 14  dni z postem 3 
razy w tydzień; Ignacego Syślska na 3  tygodnie 
kajdan z postem ii razy na tydzień; Ambrożego Ga 
łązk ę  włościanina, na 4  tygodnie z postem 3  razy 
na tydzień; Jana  Gfumirńsk ego dziedzica z Kiełko 
w a w Tarnowskiem, na 14  dni aresztu u prafosa, 
kara ta w drodze łuski darowaną została. Z a  opór 
przeciw żandarmeryi: Jan  Ś w iczk a ,  Łukasz S lan-  
dnsz , Jó ze f  H esiadecki, włościanie, na 4  tygodnie 
i 2  tygodnie. Z a  wyrażenia niepokojące i posiadanie 
pi«m rewolucyjuych: Karol Wilczyński pełnomocnik 
dóbr w Oleśnie w Tarnowskiem, na 6  tygodui are­
sztu w kajdanach, oprócz odsiedzianej kary, za roz­
siewanie wieści ubliżających organom rządowym; 
Wojciech Galvalewicz szewc w Siedliszowicach 
w Tarnowskim, na 4  tygodnie aresztu w żelazach, 
post raz na tydzień i dwu-krotne 48-godzinne zam­
knięcie w krzywych żelazach. Z a obrazę straży po­
licyjnej: Wojciech Kurnik włościanin, 3  tygodnie; 
Floryan Horaczek tkacz w la m o w ie ,  na odsiedzia­
ny areszt. Z a  przekroczenie prawnej godziny zam­
knięcia: Dawid Jagoda szynkarz w Kolbuszowie, na 
6 dni. Z a  przekroczenie przepisów paszportowych: 
Sarach Hold handlarz owoców w Tarnowie, na 3  
tygodnie w kajdanach._________

L w ó w  14  grudnia. IUdakeya wychodzącego we

wisk wychodząc, prawo to podzielonem zostało na 
szesć działów', w których oględnie i jasno wszystkie 
właściwości i warunki dozwolonego i pożytecznego 
aachowauia s.ę stowarzyszeń uwzględnionymi zosta­
ły  w sposob wyczerpujący przedmiot.

— G az. lnnsbrucka  pisze> że w r 1 8 4 8  tam f,czne
konwikta Jezuuo  v i Ligurjanów rozwiązane zo- tały. 
l e r a z  w skutku pisma księcia biskupa Rrixeiiskie- 
go o wstawienie się za Wiosinem przywróceniem o- 
statniego zakonu w Iunsbruku, wyd/.iał miejski na— 
radża! się. Mniejszość 13 głosów ra d z i ła ,  iż gdy 
okoliczność ta jest czysto kościelnego charakteru, 
przeto rozstrzygnięcie jej zostawić rządowi i bisku­
powi; większość zaś 18 głosów uznała się za upra­
wnioną i obowiązaną du odpowiedzi i zgodziła s ię ,  że 
uznając duchowną pieczę j zasługi zakonu, nie wi- 
uzi putrzeby poaiuazAOia obeeuego duchowieństwie, 
które wystarcza na potrzeby duchowne mieszkańców

— W d. 10  b. m. pow stał  pożar w mieście Kron­
stadt w Siedmiogrodzie, który żywiony wielką ilością 
materyałów palnych, przy braku wody wielkie po­
czynił szkody.

— Nu naradzie komisyi giełdowej w Tryeście d. 
10 b. m. miano odczy tać reskrypt m nisterstwa skar­
bu i handlu odmawiający otworzenia tamże banku fi­
lialnego z do tac ją  3ch miliouów złr.  Z  teg0 powo­
du, jak mówi 6 az trye.xt.xka postanowiono ponowić 
podanie, żądając tylko 2  nul. * ł r . dotacyi.

— Irak ta t  o dostawę soli między A u s tr ją  i Serbią 
istniejący miał zostać przedłużony na czas dal zy.

-— Miuisteryum handlu w ydało  rozporządzenie u- 
zupełniające przepisy nowego prawa o kramarstwie 
obuośnem. Kramarze opatrzeni będą w książeczki na 
wzór książek wędrownych rzemieślniczych. Po mia­
stach , w których dotąd handel oboośny był zakaza­
ny, zakaz ten utrzymanym został.

Ministiryum wojny nakazał.}, aby podania o ur­
lopy wojskowych mających zamiar udać się do An­
g in ,  h rancy i ,  S zw ąjcary i ,  Turcyi i Rosyi do niego 
s mego p.zesyłauemi były  juoe podania za ła tw iać 
będą komendy krajowe.

Spraw a  oskarżonych właśnie rok temu o bunt

jego miejsce mianowany p. Mercier. W  Compiegne 
zarządzone zostały wszelkie środki ostrożności na 
czas pobytu tamże cesarza. Wczoraj posłano kole­
ją zr iazcą  batalion piechoty dla wzmocnienia tamtei- 
szego garnizonu. J
co.-  tUai?0flik f  Union donosi co następuje: „Hrabia 
Chambord ma i  9 grudnia opuścić Frohsdorft i udać 
się w raz *»«>ną d« Weaecyi. 10go b. m. by ł w W ie­
dniu dla oddania cesarzowi po iegnabe i  wiavtv J  
C. Mość zaprosił hrabiego J o b j a d .  H r a b i n T c h a i  
burd siedziała u stołu obok cesarza, hrabia obok ce­
sarzowej matki. T.*go samego dnia wieczór, cesarz 
o* tlał rewizytę hrabiemu Chambord w  p a łam  księ- 
cia Modeny, zw ykłe j  rezydencyi hrabiego, ilekroć
do Wiednia przyjeżdżaj*

m a .
M ad ry t  13 grudnia. Kor.xp. Gen. pisze pod tą da­

tą :  znajdujemy się w pełne ni przesileniu ministeryal- 
nem; najsprzeczniejsze krążą  pogłoski, powsze- 

Jest mniemanie, że ministeryum ca łe  upadnie. 
Minister wojny jen e ra ł  U b na podał się do dymisyi, 
a  p. Rravo-Murillo nie może znali-ść mu następcy. 
J e n t r a ł  Lersundi miał rozmowę z królową i wręcz
jej oświadczył, że w dzisiejszym stanie rzeczy pre­
zes rady nie znajdzie ani jednego jen e ra ła ,  któryby 
się podjął teki ministra wojny. Królowa miała „4-  
jwvviedaied: J e ś l i  tak ,  to przyjmę dvmisva B. M u- 

, ; Z w ie d z ia w s z y  się o tern B .aro-M urillo  miał 
oświadczyć, że gotów jest podać się do dyroisyi j e ­
śli t go krolowa pragnie. Kohg* jego w szakże p. 
Bcrtren de Lys by ł  przeciwnego zdania, chcia ł . n, 
aby sama krolowa w zię ła  w tej mierze iniryatyw ę; sam 
z»s dobrowolnie ustąpić nie myśli. Wczoraj wie­
czór prezes rady p rzedstaw ił  kiótowej na ministra 
wojny pp. Blanco i R am ion , » których żaden nie jeat 
wojskową znakomitością. Królowa oświadczyła mu 
że dzisiaj decyzyą swoją oznajmi. S a d z a ,  i e  n j J  
przyjmie proponowanych kandydatów zaczem ■ abinet 
Br vo-Murillo byłby zmuszony do ustąpienia. Z  aje 
*ię, ze w takim razie objąłby ster rządu jenerał 
Roncali, a program nowego gabinetu byłby w duchuc .  1 t  l i •  —       ~  w «  *•? p a v ^ i i i u i  i M v r t g u  P d i i ' u r i t i  i n  « u y  w  u u r i i i l

w 8u ao&ch rozstrzygniętą została obecnie przez sąd khberalnym. M ów ią, źa królowa M arya C hrystjna , 
w Letoweu. 1 rzywouca skazany został na 8  lat w ię- rmądremi radami swojemi, najwięcej przyczyniła sie 
ziema ciężkiego, innych siedmiu współwinnych na do tego nowego zwrotu, 
więzienie od 6  miesięcy do 1 roku. m

yestska  donosi z Wiednia, że do z a  w a - * U r  C V a .ami . ------— z Wiednia, że po za wa
przedmieść ebu  o w a n e  m o ją  być  forty  f i k ą e y e ,

mianowicie w zdłuż prawego brzegu Dunaju, puczem
dopiero z e w n ę tr z n y  fortyfikacyjny okrąg ma być o-
znaczony. Najdalsza linia ms się za c zy n a ć  od Pratcru 
i d o c h o d z ić  ć o  iV ussdorf.

pod względem moralnym artyku ł,  zaczynający się od 
słów: *Czy słyszeliście co o czaraobrewie Stefci“ ild.

CG. L .)
L w ó w  18 grudnia. W ed łu g  nadesłanych w pier­

wszej połowie bieżącego miesiąca odnośnych rapor­
tów wybuchła zaraza na bydło nanowo w Korolów- 
ce ob wodu Czortkowskiego, a obi cnie można tylko 
jedno jeszcze miejsce w Bukowińskim i dwa w Czurt- 
kowskim obwodzie uważać za dotknięte zarazą.

Z  zestawienia wspomnionych wykazów urzędowych 
okazuje się z resz tą ,  że zaraz* na bydło od czasu o- 
statniego wybuchu w tym kraju koronnym w 4eh ob­
wodach i 8 3  miejscach liczących 7 3 - 0  sztuk bydła, 
dotknęła 8 3 8  sz tuk ,  z których 8 6 0  wyzdrowiało, 
531  odesz ło , 3 0  dla konstatowania i zapobieżenia 
szerzeniu się zarazy zabito i tylko jedna sztuka po­
została  jeszcze w wsponmionem miejscu w stanie 
choroby. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ^ 0

W i e d e ń  19  grudnia. Kore.sp. austryacka  pisze: 
Przy usładaniu nowo w yszłego praw a o stowarzy­
szeniach, potrzeba b y ł o  zupełnie pominąć dotych­
czasowe prawo z dnia 17 marca 1 8 4 9  r. albowiem 
stowarzyszenia nie dające się pogodzić bądź z za sa ­
dami rządu przepisanemi patentem z dnia 31 grudnia 
18 5 1  r. częścią zaś postanowieniami poprawnego ko­
deksu karnego nie mogły być przedmiotem prawo­
daw stwa. A nawet pierwsze paragrafy tego prawa 
nie traktujące o politycznych stowarzyszeniach oka­
za ły  się w praktyce niedostatreznemi. Natomiast pra­
wo o zwi ązkach wydane najw. postanowieniem z d. 
1 9  października 1 8 4 5  r. odpowiedniem było rzeczy­
wiście celowi, i wymagało tylko stosownego obro­
bienia, aby zaduść uczynić prawdziwym praktycznym 
potrzebom i zastosować się organicznie do zmienio­
nych poczęści okoliczności. Następujące są pytania, 
które należało rozwiązać przy układzie pomiecione­
go prawa, i stanowiska jakich się tu trzymać musia­
no. Należało oznaczyć jakie stowarzyszenia wyma-

K r ó l e s t w o  d o l s k i e .
Wi. r sz a t t  a  81 grudnia. W  r. z. było w ogóle

w Królestwie, Rzymsko-katol ckich kościołów para-

^K. W .)3 3 7 3 ,  zakonników 1 689 , zakonnic 4 3 9 .
F  r a f i c y a .

P a ry ż  1 8  grudnia. Zarzut uczyniony przez Mo­
nitora  korespondentom obcych dzienników o sze rze­
nie fałszywych wieści o bliskich zmianach w mini-

ńuffi* t r y e i ł s k a  donosi a Cxpogpodu  d. 11 g r u d n i a :
Dcputacye handlowa otrzym ała od ministerstw* spraw  
zagranicznych zaspokaja jącą , ale w gruncie rzeczy 
nieoznaczoną odpowiedź pod względem wiadome™ 
p o s ta n o w ie n ia  banku. P r z e r a ż e n ie  p anu je  n ieu .- lan -  
nie na giełdzie. Aby się n ien a iaz ić  rządow i,  bank 
oznaczył eskomptu papieiów na 3"/0, s l e s i ę  tego nie 
trzyma. **

Podaliśmy w czora j,  że bank oblicza funt sterl. na 
1 1 0  p,astrów, a frank na 172  parów; wszakże w o- 
b.egu rachowany jest frank na 1 78  parów, a funt na 
1 Sb /a— 1 18  pisatrow, a wczoraj doszedł nawet do 
1 3 9  połowa w sreb rzę ,  a połowa w papierach we­
dle taryfy bankowej.
. Książę KaliimacS i zsm irrza  jak  słych*ć vt7ynieść 

się z Turcyi zupełnie. Doniesienia z Jeruzal m 3 0  
listopada mówią o Dowem zachwianiu 
Grobu ś., która ostatecznie 

Stsn

się spraw y 
rozwiązaną być miała

rzeczy na H Tanie poJe-na korzyść Greków. _WĘ ___  ___ __ _
st> ryum, spowodował jednego z korespondentów In -  I pszy ł się, wielu Szeików oświadczył > gotowość sw e-  
dependance Oelye do posreduej^repliki, „Ohowiąza- J ją słuchania rozporządzeń rządowych.

— Koresp. au.stryacka podsje list od granicy tu­
reckiej, klory poświadcza, iż Czarnogórey trzymają 

ciągle w twierdzy Z łb l ia k ,  którą Turcy oblegają i

ny jestem, pisze on, usprawiedliwić się z podanych 
przezemnie wiadomości. Oto co mi z pewnością 
wiadomo: Na pełneni zeb-aniu mimstrów, w cbec j
C esarza, ze sz ła  scena bardzo i y M, a . p # de Porsigoy | rzucają do Biej granatami.

się Turcy onn-gają

w słowach bardzo energicznycłi r/UCł|  podejrzenie j kilku artylerzystów turcc ich i zmusdi ^ch do^T iero- 
na wierność jednego ze swoich knhgów. Wyskok j wąpia c^jałami twierdzy. Selim -  R«d*y dowódca
ten przyjęty został usjgłę*,s2em lęitczeniem, przez 
uszanowanie dla osoby Cesarza. Żadne zresztą  n a ­
zwisko nie było w y m ó w i o n e .  Cesarz wkrótce po ­
tem odszedł,  a scena ponowiła * większą jeszcze 
g w a łto w n o śc ią ; wszyscy nuniatrowie ot czyli P e r -

— ródca
twierdzy po przybyciu swojem do Skr.daru w t r ą m n y  
zosta ł  do więzienia i w kąjdtsny okuty; dopnmin>>ć się 
on mu o najsurowsze ślmŁstwe, zapewnia bowirm i e  
ni z jego winy twierdza dostała się n-eprzvjscielo- 
w i .  ale ca ły  ciężar zwala na nie czynność W e z y r a

siniego żądając ,  aby im w yjaw ił 0 kim chcia ł mó- i Skadaru , któ-y zaniedbał twierdzę i niewykooał p o­
wić. „Nie będę się ta i ł ,  oarzokł porywczo minister jekto w any eh napraw i b u d o w l i ,  przez co f r t e c a

p a l c e m  n  m n i  >■>• K \ m l d f l  i w  » 'spraw  wewn., i wskazując na pana
p. m in i s t r z e  s t a n u . “  N a

Foulda 
te s ło -

w złym znajdow ała się stanie i ł  two zosta ła  ubie- 
!>ną. Książe Daniel bawi jeszcze w Zabliaku, a podhcisłem mówić o

wa p. Fould uniósł się gniewem i członkowie gabi- j nią stoi pasza S k ad a rą ,  obaj zatem przeciwnicy g łó -  
m tu podzielili się na dwa obozy, j hałaśliwie wpie- ; wei gotowi są sp dkać się z sobą. 

się poczęli. Nazajutrz minister stanu mjał w wla*rać
snym gabinecie takąż 
fałym przyjacielem p

samą scenę z p. 
de Persigay,

Vieiliard pou- 
Wdanie s :ę o-

bustronnych przyjaciół1 uspokoiło nieco p r z e c i w n i k ó w ;  
ale niechęć ich ku sobie się na nowo ‘a*e niechęć ich ku sobie obudj 
pierwszej lepszej sposobności.44 

~  Dzisiaj o godz. 1 Cesarz

przy

s&rz uda ł  się do dworca, __
gają szczególnych pozwoleń rządu państwa i kto ma kolei północnej, zkąd osobnym pociągiem wyjechał do 

„„ „ .- . . . .a „.».£<..*wn4A w s p ra - i  Compiegnc. Cesarz by ł w mundurze jencralskim iJe udzielać; oznaczyć właąciwość w ładz  
wach stowarzyszenia i dokładnie opisać jak  msją być 
ułożone podania o założenie jakiego związku. Na­
stępnie szło o postawienie warunków pod jakiemi 
dozwolonen> być może urządzenie związku stale lub 
tymczasowo. VV końcu p trzeba było obok pewny li 
ogólnych postanowień rozporządzić co wypadnie pod 
względem rozwiązania stowarzyszeń. Z  tych stauo-

jechał j r z e z  bulwary zamkniętym powozem pod e— 
skortą plutonu karabinierów. \ \  dworcu przyjmo­
wali go dyr ktorowie kolei z p. Rothschildt m nacze-' 
Je, prefekt Sekw any p* Berger, p r , f^gt policyi p. 
Pietri itd. Pewne wrażenie sp raw iła  okoliczność, że 
w chwili gdy cesarz ud«je się do C, mp egue, podpre- 
f .k t  tamtejszy p. de Forget zostu ł otiwełany t na

Kranika miejscowa i zagraniczna.
Astronom  H ind odkrył zn o w u  d . 1 5  b . m. nowegq planetę 

▼ konstellacyi Byka. N a  żądanie p. B ishop w łaściciela obser­
v a to ry  u m , przy którśm  p. H ind  zostaje, dano tem u planecie 
nazwę Talia.

W  dniu 9 grudnia w L ille  odbył się pogrzeb byłego 
szefa batalionu, p. Qoulombon, s ta rca  84-letn iego, niegdyś roz­
strzelanego przez W andejczyków , i  »tąd przezw anego nieśm ier­
telnym .

Podczas opłakanej wojny W andejskić j, C o lo m b o n , k tóry  p rze­
szedłszy z bylćj gw ardyi K rólew skiej po roku 17 92 do arm ii 
R zeczypospolitej, uorganizow al w niój 9 batalionów P as de 
Calais, znakomicie odznaczył się pod jenerałem  Hocfie i wiele 
»>? przyłożył do zwycięstwa pod Q aiberon ; m iędzy innemi wz;ą ł  
szturm em  tw ierdzę Peu tk ikvre  z 2 0 0 0  em igrantów .
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T o wszvstko uczyniło go nienawistnym  W andejczykom , kto- 
rzy otaczali go zewsząd zasadzkam i podczas kiedy dowodztł 
w Lam balle. Jednego  r a z u , wezwany do Sain t-B r.eu  przez je ­
n erała  V alle taux , jad ą c  z m ałą  eskortą  w padł w ręce zawzrę-

. , s taw iony  przed ich sądem dla formy tylko,tych  swych wrogo w. £>»■“ ( * . , .
. . roZStrzelam e, wszakże nnano darować go ży-został skazany na ro* e  j

ci 'in ’rżeliby  w ydał hasło , k tó re  nuato posłużyć do zejścia nie- 
c iu n , Ji z L am balle. Gdy Coulombon, chociaż już w tedyspod zianie to n u  "  . » J . . /

• • c rodziny, odm ow it, rozkazano wyrok wykonać. Dziesięciu
ludzi w ystrzeliło  doń z karabinów ; odebrał 8 kul w p iers i, a 
dw ie w brzuch. W ykonawcy w yroku, d la  w iększćj pewności, 
zadali m u nadto  cztery ciosy bagnetam i i b ili kolbam i w g ło­
wę. D ó ł d la zagrzebania trupa  by ł gotowy i ju ż  go doń w rzu­
cono i miano zasypać z iem ią , kiedy daty  się słyszeć b ębny ; w) k , j ,  
garnizon ostrzeżony przez żołnierzy z eskorty, k tó rzy  byli uciekli 
do Lamballe, przybyw ał na  odśfc-z 'śwemu dowódzcy. W andej- 
czycy poszli w rozsypkę, Coulombon został znaleziony w dole 
grobowym, a  że jeszcze daw ał znaki życia, został zabrany przez 
garnizon. W  ciągu wielu dn i zostaw ał w le ta rg u ; następnie 
powoli przyw rócony do zupełnego zdrowia staraniem  ośm iu le­
karzy. Po owćm rozstrzelaniu  ży ł jeszcze sześćdziesiąt lat.
N ade- ciekawym dokum entem  je s t  pierw sza wizyta lekarska z wy­
liczeniem  wszystkich ran  i uszkodzeń zadanych Coulombon o w i; 
każda z ran  powinna b y ła  śm ierć mu zadać i ty lko  bezprzy­
kładnym  trafem  i dziw ną mocą organizacyi pozostał przy życiu.

P rzy  utw orzeniu L eg ii honorowej w roku 18 04 Coulombon 
by ł ozdobiony tym  orderem . Zostaw ał w czynnej służbie po rok 
1 8 1 4 , i by ł kom endantem  placu po rozm aitych m iastach. S ta r­
szy syn jego , porucznik arty leryi, zg inął pod W aterloo . O dtąd  
Coulombon wyszedł do dym issyi i zam ieszkał w gronie innych 
swoich d z iec i, oddających się rozm aitym  przem ysłom . Jed en  
z nich ma znaczną fabrykę żelaza w Lille.

—  L oterya  toskańska na  dobra  „L inone i Suesse“ urządzo­
na pod okiem  i za przyzwoleniem  rządu  nastręcza  p rzy  zbli­
żeniu się nowego roku, wyborną sposobno ć, połączenia  uprzej­
m ości z m ożnością zrealizow ana dobrych zyczeń. L is ty  F lo- 
rencyi donoszą, że kupno biletów , z tćj zapew ne przyczyny, 
przeszło  w tym  m iesiącu w szystkie oczekiwania. ia 01110 J ir  
czytelnikom  n aszym , źe każdy los tej loteryi kosztuje 5 fran­
ków , i źe za jednym  losem, złożonym z pięciu num erów , z kto- 
rych każdy w ygryw a osobno, w ygrać m ożna ^ 1 0 0 ,0 0 0  1L 
rów. Osobne num era w ygryw ają 1 m ilion, 4 0 0  0 0 0 ,  4 0 0 , UU U,
2 0 0  0 0 0  lirów; 10 po 4 0 . 0 0 0  lirów , 20 po O O  0 0 0  li­
rów  i 16 1 0 0 , 0 0 0  lirów . B iletów  wygryw ających je s t  3 44 .
L oterya ta  je s t  pod dyrekcyą pp. bankierów  B astoggi w L i- 
w orn ie ; T orlon ija  w R zym ie; B . H . G oldschm idt, i E. F . ho u ld  
we Frankfurcie  nad M enem. ___

P r z v i c r l i a l i  d o  K r a k o w a  od dola 22go do dnia 23go grudnia:
rp . Hu^ioai a ł .  d >br » P..1.U1. M ichał Karmin p-n kap ra  no
Z w o w T  W ilhelm MiketU w ł. dóbr, H nryetU  R c.ser k r.-p ru sk h g o  

*° W y  j e c h a l i : K*'ąda Chomecki do Tarnów*. Bienjaszewskt do
Rzesz iwa. W ład y sław  W ie lo g ło w i  do Tęgoborze, 
bal-ki do N ie«iarow a. Hr. K onstanrya Komorowska. Z fla Udncka 
do W i. d .ia. Panna Herm iea Kirclimaier do P rag i. Kasper Mizerski 
a żoną do Prus.   ._____

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne % dnia S3 grudnia . Metaliki j i-p ro r .

94%  -  Metaliki 4 % -  proc. 8 4 » • « « * * * '  * -p ro o . 7 5 ' / . -  
4-proo. *1850 r. 9 3 7 ,, -  3 7 ,-p ro s. 4 9 / , .  —  1-proc. 19 /,.
-  L e n  r, 1830 r. 360. 3 0 3 '/,. -  Augsburg 113% . -  Londyn 
11 kr 4 - 6  Paryż 133 '/,. — Akoye Bankowe 1345. — Akoye 
kolei *żel. póło. Kecdyn. 3*0. -  Pożyczka z r. 1851 lit. A 97 /„ .
H I l e ' /  O st-D  nau Dampfsoh. 736.

K a r a  k r a k o w s k i  24 grudnia B anknot, 9 1 % . -
, ( « .  -  Im oeryaJy roą; 34 g r. ^  polB b kup daj ln 2 _ .

-  *l5aty ■»**. gatic. I  kupon, d a j ,  93 -  ż ąd a ], 9 3 '/,.

K u r T T w ^ w s k t T d n ^ o 's T u L L ^ D a k a t  holcnd. 5 r.łr. 13 kr. -  
Dukat ces 5 z łr . 16 kr. -  Półirnperyał ros. 9 z łr .  15 kr. -  
Rubel ros. 1 *łr- 47 7, k r .— T alar pruski 1 z lr .  38 kr. — Polski 
kuran t i pięciozłotówka 1 z łr . 30 k r.— Kurs listów *ast. w gal.
■tan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów łOO po 90 
z łr . 13 kr. w m. k. 12 Sprzedano 100 po — z łr . — kr.— Da­
wano za 100 z lr .  — kr. — — Ządauo t i r .  90 kr. 43.

K u r s  w le d e n s k i  « dnia 32 grudnia. -  * 8.u l ik i  .9k 7 ,N: , ‘
pożyczka. 84% . — Akoye Banku wied. 1344. — Akcyo kolei żel. 
u z i" 343. — Agio od z ło ta  17 /,, od srebra  13 /,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d .33  grudnia. Banknoty austryaok. 90 d.
Banknoty polskio 9 8 % * . -  L isty  « - tą w n e  po sk,e dawne , 
nowe 9 8 7 ,, *• -  U s ty  zastawne poznan 4 / 1 0 5 /, ż . , dto
310/ 9Q'/ i . — Kolej K rak.-ęóm o-B zląs. 91 /4 <1.

i l i p o v i d
N 28 500. RADA M1ASTA KRAKOWA. (1657)

W u d z ia ł  p o rzą d ku  i  bezp ieczeństw a publicznego.
■ . n.,,7. *„ d .tvezee  może. iż wedle zakomunikowanegoZ a w i a d a m i a  kogo to ^ t y  i ^  „chow anego

sobie na. drodze ^  Moskwie w dniu lOtym maja 1851 rokn
aktu zejśc ia , zm Krakowa pochodzić m ający, lęgow a-

Y ice-P rezes J. Paprocki.
Z. sekr. Jen. J .  E streicher.

O b w i e s z c z a n i e .
Praw nie zajęte ru ch o m 'śn i, jako to : sto larszozyzoa, bielizna, o- 

brazy i tym p-dobne sp zety d .m iwo sprzed me zo stań , przez pu­
bliczną w drodze egzekucji sądowej przed Sukiennicami M. K ra ­
kow a, w d n u  38 grudnia 185} r. o godzinie 10 z rana  za gotową 
zapłatę. — Kraków d. 16 grudnia 18:,3 roku.

(1 Gd3) S k o rc zyń sk i  C. K. K. S,

f  B sscrafy .
Tłumaczenia, pisma i
  a —̂ wa w8 iv*tkir.h tcz.kach Cemarstwa i innych.o d p i s y we wsiŷ tkich językach Ceai*rsiwa i innych. 

_ i irt ressa ajencyjne przy nrnje i
ito sen fe ld  ajent. Stradom N. 1. ( 1 0 6 1  — 1 -3 )

afS sSkCztćrv klacze i dwa koni*, maści cie- 
mno-gniadei, między 15 a 16 m ia rą , lat 

—i rl[ iy  średnich. 4*«br?e wciągnięte w f >r»*p»nl*f. 
r iz  f i l i e r  e.iwn-j*bł<o\*uy, r»s-*y a rabsk ie j, pą każd-so czanu 

do aprzedaitia. Ob^jn eć je  można i wiadomi ść powzi^śc o cenie 
w Krakowie przy Rynku głównym  pod L. 240. f i 1 6 0 -1 -3 )

e
. cyi

d o n i e ś ć  
(1 6 5 8 -1 -3 )

Piibiekt aplekarmlii
w Krakowie lub za h 'dnieli - .rk u ła ch  O 'lio \i .  Blii.-zą wiadomo* 
udzieli w aptece w Gliniana h. (1 6 5 8 -1 -3

UR H |  /  uzdatniony w swej sztuce, znający siy (83, ■  I r U B B B l t .  na gospodarstwie i wszelkich robotach 
roln-czyeh i 1 grodowych, p-siadający  jeżyk polski i niemiecki i r a -  
ohu 'k i ,  życzy sobie objąć obowiązek ogrodnika lub ekonoma. — 
Bliższa wiadomość w diu atni Czosu. (1 6 4 8 -1 -3 )

lM n  u m era(toiis=tt*infrtt)UH0.
a u f

( 3 - 3 )

HTeue Z
D iese Zeitung crschcint tiiglicli mit Ausnahme der T a g e  iiach den Sonn- und Feiertagen .

D er  I*riisiuiueratiOiisprels b e tr ilg t :
V ier te lja h r ig  ta g lic lie r  P o s tv e r se n d u n g .................................  2 fl. 4 0  kr.
ist fianco i*1 der Expedition der „ N e u e n  Z e i t a in Oliniitz einzusenden.

n r z y s z ł y m  m i e s i ą c e m  S t y c z n i e m  r o z p o c z y n a

' •  '  R O K  m ® .
s i ę

mm
M

„Dziennika Literackie^*"
wvehodzaceo-ą we Lwowie w drukarni Zakładu Narodowego Ossolińskich, a zawierająeegi rozprawy obyczajowe i literackie, 

y  ^  ® ■ noesye, powieści, rccenzye, korcspondeacye. doniesienia n»uKowe i artvstv^me »td itd.
Prenumerować można jak  dotąd bezpośrednio lub poczta, pod ndressem: „ W o j c i e c h  M » n l e ę U I “ , dzierżawca dru- 
Pienumerowao m ^ k|ad» Nftrodowego Ossolińskich, wjdawca „D zienn ika  Iiiteraek .e«« .‘‘

Prenumerata całoroczna z pocztą 9  złr. mk. -  Prenumerata półroczna zpoczią  4  złr. 3 0  kr.mk.
Prenumerata kwartalna z pocztą 2  zlr. 15 kr. mk.

Kom ple tny egzemplarz „ D z i e n n i k a  L i t e r a c k i e g o '  z  całego roku pierw szego , moina  
je s zcze  nabyć u W ydawcy to cenie 1 0  z ł r .  mk.

Zarazem  przvpomio* sio ogłosa-nie tego* „Dulcnnlko Giteraok!re o“ z dnia deo p.ćdzi. r r ik a . w Nam .rno 401ym :

y  UżRORA za powiastki do Dziennika Literackiego. ^
Dla dozodzema życzeniom czytelników, pragnąoyoh przedewszystkiem  lekkich i.owiastek, jakoleż dla obudzenia zj wszego ruchu ^  

w literatu rze  powiastk"W Ć|, bedzie Dziennik L iteracki w yznaczał odtąd c o  k w a r t a ł  nagrodę za najlepsią  p o w u stk ę , do
„mieszczenia w t y m ż e  d z ien n ik u .  -  Niniejszćm og łasza  sie nagrodę pierw szą , ,  . . . . . .

Powia«tki do nagrody n ad sy łan e , mają obejmować najmniej dw a. najwięcćj trzy  arkuszy  zw jk łeg o  druku dziennikowego gE 
Przedmiot może być wzięty z dziejów lub życia tow arzyskiego. Cel um.eszozenia w Dziennika wymzga sam jrze z  się zas tó - ^  
suw ania sie do istniejąo\'oh obecnie ustaw  drukowyoh i wykluczenia wszelkich tendenevj I terackich. ^

Nagroda za każdą najlepszą powiastkę -  z łr . mk. 5 0  czyli złp. 8 0 0 .  Pow iastki, zbliżające się w artością do uwieńczonej, cjg 
moza za porozumieniem się z’ autorem , umieszczone b jć  póżnój w Dzienniku. Sfej

P rzy zn an e  nagrody zależeć będzie od re d ak c ji Dziennika L iterack iego , wc?pół * uproszonymi do tego pp. Augustem Bie-

IOpj„k'L i y S te L i łn L d e s Pfania lnpowi»stek dzień 31 grudnia 1852. -  Adrcss : P. W . Manieckiemu, dzierżaw cy drukarni Z ak ł.
Nftr. Ossolińskich, wydawcy Drienn.ka L iterackiego. N .d ey lac  można imiennie lub bezimiennie, z oznaczeniem jedynie m .cjsca,
• L ie  w razie pizyznania nagrody takow a ma być złożona. . . . . . . .  • ,o«ro „

(1609) Pierwfciuy termin oznaczecia i przeałania nsgredy dzień I j  stycznia 1853 C^-3) —

W ie ś  na sprzedaż.
W ieś TONIE w obwodzie T a r n o w s k i m  między Bolesławiem a Mę 
drzechowem położona „ad W is łą ,  tasłuo inna jednakże w ałam i, 
m aiąea *iemi w n.jlensaej nadwiśl«>'>sk'dj glebie 100 morgów, kil­
kanaście morgów łą k ,  18 morgów chrustów , pastwisko budynki 
m ieszkalne i gospodarcze, tudzież ogrodzenie w dobrym stanie, jes t 
w raz z prawem propinacyi * wolnćl ręki do nabycia. — O w a- 
w raz z p dowie.tzieć u P- Karola Kaczkowskiego w kan-

w s £ s ł «j  *  « * » - w —

Do wydzierżawienia
   . . .  -o r e - I -  ro ,Ic8 ł..„ i. m .J ,,

FOLWARK

O bwieszczenie
Konie i wozy na targow isku końskiem na Kleparzu przy Krako­

wie o godzinie 9tej rannćj, będą w dniu (4 )  stycznia 1853 r  to 
l«-t w e  W to rek , w drodze egiekucyi prze* publiczną Hoytaoyą 
*Ppzcdane> — Kraków dnia 23 grudnia 1853 r.

(»6ti3) (podpisano) S ta n is ła w  S ierm on tow skt G. K. K. S.

3 5 5  m o r g ó w  rozległości, m ający o dwie 
V|e od K r a k o w a  na trakcie Lubel­

skim położony, dobrze *agospodaio- 
1 i"wentarze,n roboczym lub 

— . . . n t  6 i  wolnćj reki. — O bli* -

s tracy i „C zasu“ .   (1 6 * 0 -1 -8 )

M i e s z k a n i e  ®  8 , ‘ "

piętrze jest do w5;nai?oia

r  ’ ’V  - ssł-j  w i o n
  kowekiej N. 438. na pierwsrem
każdego cza^-u. (1 6 0 6 -3 )

Handel podpi-mnrgo odebraf w komissic świeży transport prawd*iw*j

bardzo dobrjm  gatunku czar-e j f u n t  n a  0 . 8 . -  r. U n i t i -  
t«*n i n a  f l .  IG  i  1 8 .  — z i e l o n e j  f l .  1 6 .

Przytćm do wiadomości podaję o wv -  p r Z - ri ży wszel­
kich towarów galanteryjnych. J .  K t i e i l e l .

pod N. 17 w Rynku.

t e i

Pr-.
( .6 2 6 -2 )

W ogrodzie niegdyś p. K rem era, tj. w rralnośoi pod L. 22 gm. 
(1631) VII, Piasek, je s t  do wydzierżawienia (2 -3 )

każdego czasu lokal 9
sk ładający  sie z Goiu pokoi, kuchni, 2. hpiwnio, 3ch strychów , stajn i 
i wozowni —* jak  również ogró.1 w tej realności będący — z a ­
w ierający kilkaset drzew owocowych, grunt pod jarzy n y , łą k i i 
trzy  staw y zarybione. — Lokal ten może być w ynajęty na u ż jtek  
pryw atny, Jak również i na Kawiarnią * ogrodem spacerowym ,

w m  ł i n l n A a «  na Małej W esołej N.206 z ogrodem trzy  
I l i  ;mm>m B M C r  morgi powierzchni mającym , Jest
z wolnej ręki tamże do sprzedania. (1 6 3 4 -3 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

STAN BAROM.
V. w  m ie rn e  pa-

Cd ta ryakińj p o ­
S o wadzony do

O 0* Reoumura

22 2 27” 1"'- S17
10 2 826

23 U 3 095

STOP. CIKPX.A 

według 
Roaumura.

pB^ŻN0Śt5 
pary  wodnćj 
ay powietrzu 

czyli «

k i e r u n e k

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

ZJAWISKA

n a p o w ie t r z n e

z m ia n a  t e m p e r . 
w

ciągu dnia 

od I do

+  1*
+  O 
— O

6
3
5

60
79
84

zachodni mocny 
zachodni średni

pochmurno 
pogoda z chmur.

w icher *•
k o ł o  niebieskie przy 

księżyca
+  3* 3 +  O* 3

RKI)ARTUR o d p o w ie d z ia l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .
w d r u k a r n i  c z a s u ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


